
L
ik wi da cja dwu ję zycz nych tab lic to naj bar dziej wi-
 docz na stra ta, ja kiej do świad czy Mniej szość Nie-
 miec ka na te re nach przy łą cza nych do Opo la. Rad-
 ni mo gli by oka zać tro chę do brej wo li i pod jąć uchwa-

 łę o umiesz cze niu tam sym bo licz nych tab lic – pod kre śla prof.
dr hab. Grze gorz Ja nusz, spe cja li sta ds. mniej szo ści na ro do-
 wych. Ale czy to zro bią? 

1 stycz nia 2017 ro ku pro jekt Du że go Opo la for mal nie wej-
 dzie w ży cie. Wte dy też zo sta ną zlik wi do wa ne tab li ce z dwu-
 ję zycz ny mi na zwa mi miej sco wo ści, ja kie dziś znaj du ją się
w miej sco wo ściach, o któ re roz sze rzy się Opo le. Cho dzi o Bo-
r rek, Krza no witz, Czar no wanz, Horst, Zir ko witz, Chmiel lo -
witz i Wi nau. Miej ski rad ny Krzy szof Dryn da z klu bu Ra zem
dla Opo la, któ ry dziś pra cu je nad no wą ma pą dziel nic Opo-
 la, pro po nu je, by no we dziel ni ce przy ję ły na zwy od miej sco-
 wo ści, któ re ist nie ją dzi siaj. Ale do nie miec kich nazw umiesz-
 cza nych na sym bo licz nych tab li cach pod cho dzi scep tycz nie.
– Po wię ksze nie Opo la zo sta ło spro wa dzo ne do kwe stii na ro-
 do wo ścio wych, a waż ne są kwe stie me ry to rycz ne, eko no -
micz ne – tłu ma czy.

Wal ka o sym bol

O tym, że ta kie tab li ce jed nak po win ny po zo stać, prze ko nu -
je dr To masz Grzyb, psy cho log spo łecz ny z Uni wersytetu
SWPS we Wroc ła wiu, któ ry za u wa ża, że lu bi my się ogni sko -
wać w wal ce wo kół sym bo li. – Czymś ta kim są dwu ję zycz ne
tab li ce z na zwa mi miej sco wo ści. Gdy 1 stycz nia 2017 ro ku bę-
 dą one zde mon to wa ne, to bę dzie to ko lej ny mo ment wzro-
 stu emo cji i po czu cia krzyw dy ze stro ny miesz kań ców przy-
 łą cza nych miej sco wo ści – mó wi.

– Nie wiem, czy jest ta ka moż li wość praw na, ale gdy by da-
 no tym lu dziom moż li wość sa mo dziel ne go gos po da ro wa nia
i de cy do wa nia o or ga ni za cji prze strze ni ich bez poś red nie go
oto cze nia, za spra wą któ re go mo gli by so bie te tab li ce zo sta -
wić lub za stą pić je czymś po dob nym, to był by to cen ny gest
współ pra cy ze stro ny władz Opo la – za u wa ża dr Grzyb.

Prof. dr hab. Grze gorz Ja nusz, dzie kan Wy dzia łu Po li to -
lo gii oraz kie row nik Za kła du Praw Czło wie ka Wy dzia łu Po li-
 to lo gii Uni wersytetu Ma rii Cu rie-Skło dow skiej w Lub li nie,
au tor po nad stu pu bli ka cji, m.in. na te mat ro li mniej szo ści
na ro do wych, pod kre śla, że ta ka moż li wość jest. – Ra da mia-
 sta mog ła by pod jąć uchwa łę o sym bo licz nym umiesz cze niu
ta kich tab lic. To naj prost sza moż li wość na zła go dze nie kon-
 flik tu – mó wi pro fe sor, do da jąc, że nie miec kie tab li ce są naj-
 bar dziej wi docz ną stra tą MN po przy łą cze niu te re nów ościen-
 nych gmin do Opo la. 

Po mysł po zy tyw nie oce nia Ra fał Bar tek, szef To wa rzy stwa
Spo łecz no- Kul tu ral ne go Niem ców na Ślą sku Opol skim: – Ta-
 kie tab li ce pod kre śla ły by, że w tych spo łecz no ściach ży ją
przed sta wi cie le MN. Usta wa o mniej szo ściach na ro do wych
w du żym or ga niz mie jest trud niej sza do re a li za cji, ale nie nie-
 moż li wa. Dla te go cze kam na tak za po wia da ne kon kre ty przez
pre zy den ta Ar ka diu sza Wiś niew skie go.

Ra tusz na ra zie nie od no si się do po my słu nie miec kich ta-
b lic. Ka ta rzy na Obor ska-Mar ci niak, rzecz ni czka pre zy den -
ta pod kre śla, że szcze gó ły po wię ksze nia mia sta zo sta ną przed-
 sta wio ne na kon fe ren cji pra so wej w przy szłym ty god niu. Bar-
 dziej roz mow ni są za to miej scy rad ni.

Tab li ce nio są emo cje?

Mał go rza ta Wil kos (SP) z klu bu Ar ka diu sza Wiś niew skie go
iro nicz nie py ta, czy sko ro w Gro szo wi cach miesz ka rad ny
MN Mar cin Gam biec, to po win na tam sta nąć sym bo licz na
tab li ca? – Tab li ce ni cze go nie zmie nia ją. Wy da je mi się, że nie
ta kich ge stów miesz kań cy tych gmin ocze ku ją – stwier dza.
– Po trzeb na jest tyl ko tab li ca z na zwą Opo la, nie ma po trze -
by, by nie miec kie tab li ce zo sta wa ły. To ro dzi nie po trzeb ne
emo cje, a my mu si my je wy ci szyć i sku pić się te raz na pra cy.
Ideą, dla któ rej pre zy dent po niósł du że ry zy ko, jest wzmoc-
 nie nie mia sta, a nie wal ka z MN czy ja ką kol wiek si łą spo łecz-
 ną w re gio nie – pod kre śla Sła wo mir Bat ko, szef klu bu PiS w ra-
 dzie mia sta.Je dy nie szef klu bu PO Zbi gniew Ku ba lań ca po-
 zy tyw nie oce nia ten po mysł i de kla ru je, że gdy by ta ka uchwa-
 ła po ja wi ła się na se sji, to klub ją po prze.

Pier wsze tab li ce dwu ję zycz ne na Opol szczyź nie za mon -
to wa no w po wie cie ole skim 12 wrześ nia 2008 ro ku. Wte dy
wie lo let ni po seł MN Hen ryk Kroll mó wił: – Te tab li ce po ka -
zu ją, że to re gion wie lo kul tu ro wy, że miesz ka tu mniej szość,
że mo że my być przy kła dem jed no ści dla in nych.f

AN NA PA WLAK, WSPÓŁ PRA CA PIG
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MNIEJSZOŚĆ NIEMIECKAMO

Dzie ci uczą się języ ka
nie miec kie go, by póź niej
ła twiej zna leźć pra cę. 
Do ro śli ko rzy sta ją z nie -
miec kie go pasz por tu, by
wię cej za ro bić za gra ni cą. 

Jed nak o przy na leż no ści
do Mniej szo ści Nie miec -
kiej de cy du je prze de
wszyst kim po czu cie toż -
sa mo ści. 
Jak się ro dzi?

ROZMOWA Z
MAR CI NEM GAM BCEM, 
je dy nym rad nym Opo la 

z Mniej szo ści Nie miec kiej

MA RIUSZ LO DZIŃ SKI: Gdy od by wa ła

się msza w Krzy żo wej, miał pan pięć

lat. Dla mło de go po ko le nia człon ków

Mniej szo ści Nie miec kiej to tak że

waż ny sym bol?

MAR CIN GAM BIEC: Rze czy wi ście, wy-
 da rze nie znam tyl ko z prze ka zów hi-
 sto rycz nych. W kon tek ście fun kcjo -
no wa nia Mniej szo ści Nie miec kiej wPo-
l sce to zpew no ścią je den zklu czo wych
mo men tów. Ale trze ba też pa mię tać
– choć po wszech nie się uwa ża, że Mniej-
 szość Nie miec ka ist nie je od 1990 ro ku
– że ist nie je my znacz nie dłu żej, prak-
 tycz nie od mo men tu, gdy zmie nio no
po dru giej woj nie świa to wej gra ni ce
państw. To by ła oczy wi ście in na rze-
 czy wi stość, przy na leż ność do mniej-
 szo ści opar ta by ła na gło sie ser ca i pa-
 mię ci o włas nych ko rze niach. 
Ja ki mo ment pa na zda niem był więc

klu czo wy w sto sun kach pol sko-nie -

miec kich?

– Oczy wi ście trak tat o do brym są-
 siedz twie, któ re go 25-le cie właś nie ob-
 cho dzi my. Wie le zmie nił w na szej sy-
 tu a cji na lep sze, ale też wie le zza pi sów
za war tych w tym trak ta cie do tej po ry
nie zo sta ło zre a li zo wa nych. To choć-
 by swo bo da po słu gi wa nia się ję zy kiem
mniej szo ści w urzę dach. 
Pan jest pierw szym w hi sto rii Opo la

rad nym wy bra nym z li sty Mniej szo -

ści Nie miec kiej. To chy ba też prze ło -

mo wy mo ment?

– By li wcześ niej rad ni wy bie ra ni
z in nych list, ale otrzy mu ją cy po par -
cie mniej szo ści. Ja rze czy wi ście je stem
pierw szym rad nym wy bra nym z tzw.
czy stej li sty Mniej szo ści Nie miec kiej
od cza su, gdy zmie nio no licz bę rad-
 nych z45 do 25. Ta kie li sty po raz pierw-
 szy wy sta wi liś my w 2010 ro ku, wte dy
za bra kło nam 0,01 proc. gło sów, by zdo-
 być man dat w ra dzie mia sta. Czte ry
la ta póź niej uda ło się, ma my pierw szy
hi sto rycz ny man dat. Oso bi ście trak-
 tu ję to jak do ce nie nie wie lu lat fun k-
cjo no wa nia Mniej szo ści Nie miec kiej
w Opo lu.
Mniej szość Nie miec ka sta ła się na

ty le sil na, że jest w sta nie wpro wa -

dzić swo je go kan dy da ta do ra tu -

sza?

– WOpo lu dzia ła sie dem kół Mniej-
 szo ści Nie miec kiej, być mo że po wsta -

nie ko lej ne. Oczy wi ście ak tyw ność ich
człon ków jest bar dzo róż na, od tych
naj bar dziej ak tyw nych, op ła ca ją cych
sy ste ma tycz nie skład ki, po przez oso-
 by wpła ca ją ce skład ki, ale dzia ła ją ce
w ko łach spo ra dycz nie, do osób, któ-
 re wła ści wie są tyl ko do kół za pi sa ne.
Ale na wet ci osta t ni to oso by, któ re czu-
 ją się z na mi zwią za ne. Nie an ga żu ją
się w dzia łal ność z wie lu po wo dów,
czę sto znaj bar dziej pro za icz ne go – bra-
 ku cza su. Oce nia my, że w su mie ko ła
zgro ma dzi ły oko ło 3 tys. miesz kań ców
Opo la. Ci ak tyw ni człon ko wie to oko-
 ło ty sią ca osób. Ale praw da jest ta ka,
że na na szych li stach wy bor czych po-
 ja wia ją się nie tyl ko człon ko wie Mniej-
 szo ści Nie miec kiej. Są tak że oso by, któ-
 re zwy czaj nie chcą z na mi współ pra -
co wać, ale nie czu ją się Niem ca mi. Na
na szych li stach by ły oso by, któ re z na-
 mi sym pa ty zu ją i swo im na zwi skiem
chcia ły po ka zać, że pra cu je my na rzecz
ca łe go spo łe czeń stwa. Bo je że li wal-
 czy my np. o bu do wę chod ni ka, to nie
cho dzi nam prze cież o to, że by tym
chod ni kiem cho dzi li tyl ko człon ko wie
Mniej szo ści Nie miec kiej.
Pan czu je się Niem cem?

– Kwe stie na szej toż sa mo ści są bar-
 dzo skom pli ko wa ne. Lu dzie czu ją się
Niem ca mi, Ślą za ka mi czy Po la ka mi,
któ rzy są nie miec ki mi Ślą za ka mi, jak
w mo im przy pad ku. W Mniej szo ści
Nie miec kiej nie bra ku je osób, któ re
już uro dzi ły się w Pol sce i czu ją się Po-
 la ka mi, ale czu ją się jed no cześ nie zwią-
 za ne ze swo i mi ko rze nia mi. Moi przod-
 ko wie ży li w Op peln, to dla mnie waż-
 ne. Moż na po wie dzieć, że czu ję się iPo-
 la kiem, i Niem cem, nie po mi ja jąc te-
 go, że iŚlą za kiem jed no cześ nie. Chciał-
 bym, że by ko lej ne po ko le nia ży ły ze
świa do mo ścią, że tu kie dyś by ły Niem-
 cy. Oczy wi ście sza nu ję to, że te raz jest
tu Pol ska, mam pol skie oby wa tel stwo
i z naj wię kszym sza cun kiem od no szę
się do sym bo li na ro do wych. 

Jak ro dzi się to po czu cie toż sa mo -

ści?

– By wa, że umło dych lu dzi, uro dzo-
 nych już w Pol sce, bar dzo dłu go. Pod-
 czas na u ki w szko le czy na stu diach
czę sto nad tym się w ogó le nie za sta -
na wia ją, ży cie szyb ko pły nie, ma ją mnó-
 stwo obo wiąz ków. Ale przy cho dzi pe-
 wien etap i za pew ne dla każ de go czło-
 wie ka to in ny mo ment, wktó rym kwe-
 stie toż sa mo ści na gle sta ją się waż ne.
Za czy na my się za sta na wiać, kim je ste-
ś my, ja kie ma my ko rze nie i czy chce-
 my, że by na sze dzie ci tak że kul ty wo -
wa ły tra dy cje.  U mnie ta świa do mość
za czę ła się po ja wiać pod czas stu diów,
za pew ne tak że dla te go, że stu dio wa -
łem ger ma ni sty kę. Róż ne go ro dza ju
pro jek ty zwią za ne z kul tu rą czy hi sto-
 rią, w któ rych bra łem udział, spra wi -
ły, że za czą łem po waż nie my śleć oswo-
 jej toż sa mo ści. 
W ko lej nych po ko le niach ta toż sa -

mość bę dzie co raz sil niej sza?

– Ta świa do mość opie ra się tak że
na bar dzo eu ro pej skim i re gio nal nym
fi la rze. Eu ro pej skość od pew ne go cza-
 su za czy na być jed nak po strze ga na
nie jed noz nacz nie, choć by za spra wą
obec ne go rzą du wPol sce czy osta t nich
wy da rzeń w Wiel kiej Bry ta nii. 

Mo im zda niem jed nak wszyst ko
za le ży od śro do wi ska, wktó rym się ży-
 je. Prze cież przed pod pi sa niem pol-
 sko-nie miec kie go trak ta tu owspół pra -
cy struk tu ry mniej szo ści ist nia ły. Lu-
 dzie spo ty ka li się wdo mach, na wet mi-
 mo za ka zu roz ma wia li po nie miec ku. 

Wie le za le ży od nas, od te go, jak ko-
 lej ne po ko le nia bę dzie my wy cho wy -
wa li.
Czu je pan mi sję wy cho wy wa nia

mło dzie ży w du chu toż sa mo ści nie-

 miec kiej?

– Nie zo sta wia my te go na pa stwę lo-
 su. Do siat ki go dzin w szko łach, gdzie
pro wa dzo ny jest ję zyk mniej szo ści na-
 ro do wej, wpro wa dzo no np. przed miot

Po lak, Nie miec i
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Marcin Gambiec jest

jedynym radnym wybranym

z listy Mniejszości

Niemieckiej



W
śred nio wie czu
miej sco wość na zy -
wa ła się No va Vil la

i zo sta ła da ro wa na przez księ-
 cia Bol ka I za ko no wi fran cisz -
ka nów. W 1901 r. ery go wa no tu
pa ra fię, a w la tach 1902-1904
po wstał neo gotycki koś ciół,
któ ry w 1905 r. kon se kro wał
kard. Ge org Kopp. I to od koś -
cio ła war to za cząć nasz spa-
 cer.

Koś ciół i cmen tarz przy ul. Zie lo-
 nej
In te re su ją ca jest bry ła koś cio ła
z ze ga rem na strze li stej wie ży.
War to zwró cić uwa gę na neo-
 gotycką ple ba nię z lat 1903-
1904. 
Za koś cio łem przy ul. Zie lo nej
znaj du je się cmen tarz z lat 1901-
1902. Za ło żo ny zo stał na pla nie
tra pe zu. Gro by w wię kszo ści
po cho dzą z okre su po 1945 r.
Zo ba czyć tu moż na kil ka drew-
 nia nych krzy ży o bo ga tej de ko -
ra cji sny cer skiej. Jest też ma łe
la pi da rium z za cho wa ny mi sta-
 ry mi na grob ka mi, naj star szym
z 1901 r.
W głów nej alei miej sce spo czyn -
ku zna laz ło trzech pro bosz czów
tu tej szej pa ra fii pw. Mat ki Bo-
 skiej Nie u sta ją cej Po mo cy. Na
cmen ta rzu znaj du ją się rów nież
gro by żoł nie rzy, w tym zbio ro -
wa mo gi ła 29 żoł nie rzy nie miec -
kich po leg łych w 1945 r.

Ne kro po lia przy al. Przy jaź ni – zo-
 stał drew nia ny krzyż
War to skie ro wać się też w stro-
 nę sta re go cmen ta rza przy al.
Przy jaź ni, za ło żo ne go na prze-
 ło mie XVIII i XIX w. Wid nie je na
ma pie oko lic Opo la z 1811 r.
W 1957 r., dwa la ta po włą cze -
niu No wej Wsi Kró lew skiej
w gra ni ce Opo la, ne kro po lia zo-
 sta ła zam knię ta, a szcząt ki
eks hu mo wa no na cmen tarz na
Pół wsi. 
Oko ło 1970 r. te ren zrów na no
z zie mią. O tym, że był tu nie-
 gdyś cmen tarz, świad czy dziś
tyl ko drew nia ny krzyż, po zo sta -
ło ści bra my wja zdo wej i sta re
drze wa po roś nię te blusz czem. 

Cmen tarz ży dow ski – wspa nia -
łe na grob ki
Spa ce ru jąc po No wej Wsi Kró-
 lew skiej, war to od wie dzić
cmen tarz ży dow ski przy ul. Gra-
 nicz nej. 

Przed po wsta niem cmen ta rza Ży-
 dzi swo ich bli skich mu sie li cho wać
aż w Bia łej Prud nic kiej, dla te go
w 1817 r. po za mia stem, na te re nie
na le żą cym do ów czes nej No wej
Wsi Kró lew skiej, za ku pio no od rol-
 ni ka Jo se fa Kur pier sa 0,12 ha zie mi
z prze zna cze niem pod cmen tarz.
Pierw szy po grzeb od był się tu
w 1821 r., cmen tarz ofi cjal nie
otwar to rok póź niej. W 1866 r. po-
 wię kszo no go. We wschod niej czę-
 ści (od stro ny ul. Wa lec ki) w la tach
70. XIX w. wznie sio no dom po grze -
bo wy. Osta t ni po chó wek człon ka
nie miec kiej opol skiej gmi ny ży dow -
skiej od był się w 1940 r. Spo łecz -
ność ży dow ska znik nę ła z Opo la
z wy bu chem II woj ny świa to wej,
wię kszość opol skich Ży dów zgi nę ła
w obo zie kon cen tra cyj nym w Te re -
zi nie. 
Ne kro po lia prze trwa ła woj nę, po
któ rej opie kę nad nią prze ję ła wroc -
ław ska gmi na ży dow ska. Osta t ni
ży dow ski po chó wek od był się
w 1960 r. W 1963 r. cmen tarz ofi-
 cjal nie zam knię to.
Na na grob kach wid nie ją na pi sy
w dwóch ję zy kach: he braj skim
bądź nie miec kim. Spo ty ka my tak
na grob ki tra dy cyj ne, w for mie pio-
 no wej, pół ko li ście za koń czo nej pły-
 ty z in skryp cją i cha rak te ry stycz ną
dla Ży dów sym bo licz ną de ko ra cją
(zła ma ny kwiat lub świe ca na gro-
 bie ko bie ty, zła ma ne drze wo na
gro bie męż czyz ny), jak i nie zwią za -
ne z ży dow ski mi tra dy cja mi po mni -
ki na grob ne. Spo czy wa tam wie lu
wy bit nych opol skich Ży dów, np. ra-
 bin Adolf Wie ner (1812-1895), któ ry
ja ko je dy ny Żyd otrzy mał ty tuł Ho-

 no ro we go Oby wa te la Opo la. Znaj-
 dzie my tak że gro by człon ków ro-
 dzi ny Friedlände rów – naj za moż -
niej szej ży dow skiej ro dzi ny Opo la,
wła ści cie li bro wa ru zam ko we go.
W 1840 r. po cho wa no tu Mar ga liot
Schnit zer, bab kę Edu ar da Schnit ze -
ra, le ka rza i po dróż ni ka, zna ne go
póź niej ja ko Emin Pa sza.

Tu le żą ofia ry cho le ry
Obok ży dow skie go cmen ta rza znaj-
 du je się cmen tarz cho le rycz ny. 
Za ło żo no go w 1831 r. w ce lu grze-
 ba nia ciał ofiar za ra zy. Usta lo no mi-
 ni mal ną głę bo kość do łów (je den są-
 żeń – oko ło 2 m), zwło ki prze miesz -
cza no za po mo cą ha ków, by uni k -
nąć kon tak tu z ni mi, i za sy py wa no
je nie ga szo nym wap nem. Po chów ki
od by wa ły się no cą.
W Opo lu pierw szy przy pa dek cho-
 le ry stwier dzo no 13 paź dzier ni ka
1831 r. Ko lej ne epi de mie na wie dzi -
ły mia sto w la tach 1836-1837,
1848-1856, 1866-1867, 1872-1974
i 1894 r.; praw do po dob nie tak że
wte dy cho wa no na cmen ta rzu jej
ofia ry. 
Zam knię cie cmen ta rza roz wa ża no
w 1900 r., jed nak z po wo du po wo -
dzi w 1903 r., pod czas któ rej
znacz nie ucier piał głów ny cmen-
 tarz miej ski przy Wroc ław skiej, ne-
 kro po lia słu ży ła ja ko cmen tarz po-
 moc ni czy. Grze ba no tu tak że
zmar łych pod czas po wo dzi w sier-
p niu 1915 r. Cmen tarz zam knię to 1
kwiet nia 1931 r. Za cho wa ło się na
nim led wie kil ka zde kom ple to wa -
nych ka mie ni na grob nych z dru giej
po ło wy XIX w. 

NA TA LIA BAR CZYK

hi sto ria i kul tu ra włas na. Na tych za ję-
 ciach dzie ciom, któ re uczę, po ka zu ję
np. zna ne nie miec kie wy na laz ki, któ-
 rych au to rzy – Niem cy – po cho dzą zte-
 re nów na le żą cych dziś do Pol ski, opo-
 wia dam o in nych zna nych po sta ciach
stąd się wy wo dzą cych. Hi sto ria pol-
 ska i nie miec ka bar dzo moc no się ze
so bą prze pla ta ją. O tym sta ram się
uczyć, a dzie ci ta ką wie dzę po chła -
nia ją. Czu je my mi sję, ale mu si my pod-
 cho dzić do każ de go ucznia in dy wi -
du al nie. Ni ko go nie mo że my prze ko -
ny wać na si łę. Szko ła to mo że 50 proc.
pra cy z ucznia mi, ale toż sa mość po-
 win na być kre o wa na prze de wszyst-
 kim w do mu.
Jesz cze kil ka na ście lat te mu lu dzie
do szu ki wa li się nie miec kich ko rze ni
po to, by zdo być nie miec ki pasz port,
któ ry otwie rał drzwi do Eu ro py. Dziś
te drzwi są otwar te dla wszyst kich.
Człon ków Mniej szo ści Nie miec kiej
mo że więc nie przy by wać.

– Znam wie le osób, któ re ma ją pol-
 ski i nie miec ki pasz port, ale ko rzy sta -
ją tyl ko z do wo du oso bi ste go. Nie bra-
 ku je też osób, któ re wciąż ko rzy sta ją
znie miec kie go pasz por tu, choć by dla-
 te go, by za gra ni cą za ra biać trosz kę

wię cej. Wca le jed nak nie mu szą się
czuć zwią za ne z Mniej szo ścią Nie-
 miec ką. 

W na szej szko le na lek cje ję zy -
ka mniej szo ści na ro do wej, czy li
w na szym wy pad ku ję zy ka nie-
 miec kie go, czę sto ro dzi ce wy sy ła -
ją dzie ci, bo wie dzą, że zna jo mość
te go ję zy ka w przy szło ści po mo że
im zna leźć pra cę w tym re gio nie.
To też wca le nie mu si się prze kła -
dać na licz bę człon ków Mniej szo -
ści Nie miec kiej. W tej kwe stii jed-
 nak naj waż niej sze jest po czu cie
toż sa mo ści. Nam dzi siaj nie mo że
za le żeć tyl ko i wy łącz nie na licz bie
człon ków, ale prze de wszyst kim na
ich świa do mej obec no ści w or ga -
ni za cji, na ich za an ga żo wa niu.
Mniej szość Nie miec ka prze de
wszyst kim nie mo że dzia łać
w oder wa niu od po li ty ki.

– Dzię ki po li ty ce fun kcjo nu je -
my. Kie dyś mie liś my wsej mie sied-
 miu po słów, dziś na szym re pre -
zen tan tem w sej mie jest po seł Ry-
 szard Gal la. Ale na wet ten je den
man dat jest nie zwy kle waż ny. Na-
 szych przed sta wi cie li nie bra ku je
w sa mo rzą dach, ma my re pre zen -
ta cje wza rzą dzie wo je wódz twa ise-
j mi ku. Wszy scy ra zem mu szą pra-
 co wać po to, by głos Mniej szo ści
Nie miec kiej był sły sza ny. 

Ale pa mię taj my przy tym, że to
nie jest tyl ko głos mniej szo ści, bo
jest to też głos oby wa te li te go pań-
 stwa, któ rzy tu taj pła cą po dat ki, tu-
 taj cho dzą do szko ły, do koś cio ła
itd. Gdy by te go gło su za bra kło, to
ob raz spo łe czeń stwa nie był by pe-
 łen. Nam wszyst kim po win no więc
za le żeć, by śro do wi sko mniej szo -
ści nie miec kiej by ło rów nież obec-
 ne w ży ciu po li tycz nym za rów no
re gio nu, jak i kra ju. f

ROZMAWIAŁ MARIUSZ LODZIŃSKI
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Dołącz do nas

facebook.com/opolewyborcza
W Mniejszości Niemieckiej nie brakuje osób, które już urodziły

się w Polsce i czują się Polakami, ale czują się jednocześnie

związani ze swoimi korzeniami. Moi przodkowie żyli

w Oppeln, to dla mnie ważne
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